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K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszcfika dnia 11 /ipca.
(z M o n ito ra  W a rsz a w sk ie g o ).

J W .  OfiOCZynin, Łov\ czy ti VX OI‘U J. C. M. 5 
racając z Drezna, p rz y b ił  do Warszawy.

— W df.ru 7 b. m. zszedł z tego świata ś. p. 
'ranciszek P aczkow ski, byi'y Pułkownik z pólku 
renadyerów gwardyi woysk polskich, kawaler 
rderów: Krzyża wojskowego, ś. Anny i Legii 
onor., z powszechnym żalem familii i przyjaciół, 

zwłoki jego w dniu 9 b. rn., o godzenie 5 z polu- 
nia, na cmeularz powązkowski przeprowadzone zo­
lu ł у.

_ A utor gramatyki polskiey dla Niemców,
oktor teologii, senior unii ew ang:elickiey w W .

Poznańskiem, Jan JLudwik Casius, zszedł z tego 
wiała w Lesznie, dnia 22 kwietnia, przeżywszy 
lat 8 5 .

_ W  W .  Xięstwie Poznańskiem, w powia­
tach międzyrzeckim, międzychocki m, poznańskim, 
iborskim i babimosłsknn , pokazało się mnóstw o 
zaradczy. Wszędzie przedsiębiorą potrzebne śród- 
;i do wygubienia tego szkodliwego o wadu.

D nia  12 —
(ж G a z e ty  W arezdw sk iey .)

^K rólew ski Uniwersytet przy zakończeniu 
k u rsó w  rocznych) odbęd-z.e publiczne posiedzenie, 
9 эа mięci uczonych Mężów, a mianowicie Polaków 
ir poświęcone, w porządku następującym: Dnia i 4 1 i- 
,[ pca b. r., lo jest w sobotę, o godzinie pół do 10 
s ггапа, odprawi się msza ś. w Kościele PP . W iz y ­

tek, po te у nastąpi posiedzenie w sali przeznaczo- 
v ney na uroczystości Akademickie, gdzie Professor 

i Dziekan B entkow ski czytać będzie uczony ży- 
wot X. Sk/zetuskiego , i rozdane będą nagrody 
młodzieży Akademii.kiey za naylepsze rozprawy. 
Po czerń odśpiewane będzie T e Deum w Koście­
le PP. W izytek .

W K azim ierzu  nad W isłą , mieście powia- 
towem Woj*w. Lubelskiego, spalił się klasztor i 
kościół X X. Reformatów. Doszła także smutna 
wiadomość, iż niedawno miasto Terespol nad Bu*  
giern prawie całkowicie p ogorzał o.

Dwa statki parowe> przez W .  W olickiego  z 
Anglii sprowadzone, przybyły do G dańską  z ban­
derą Hossyy >ką, na które у jest u mieszczony Orzeł 
Polski. Jeden z tych statków, zwany JCiążę X a - 
wery , z zupełnym aparatem na siłę koni 4  >, jest 
przeznaczony do podróży na morzu; drugi P ie to - 
"У  zwany, budowany płasko, ma bydź holowany 
lo JJrarszaw y, jest on także w maszynę na silę 
xoni 60 opatrzony , nie ma przecież kotła , który 
jako uszkodzony w Anglii zostawiono. A  że statki 
parowe są rio«em zja w iskiern dla miasta G dańska , 
przeto Konsul Jeneralny Rossyysk i, Radca Kulle- 
gialoy W . JMakarowicz, chcąc zrobić przyjemność 
mieszkańcom, sprosił nadzień 29 czerwicą na po­
kład tych statków pierwsze osoby stanu woysko- 
wego i cywilnego, i dwieście pięćdziesiąt osób ofyo- 
lpy płci, przyjął wspaniałą ucztą na pokładzie 
Ptetory. Po obeyrzt-nlu obok będącego statku 

Jćaw ery, posunął się tenże statek na przód 
dla prz> spus b i 'n ia  pary, a będąc przygotow anym 
do działania (co 4 o minut trwało) postąpił od miey- 
sca L eg e  a n  zwanego, ciągnąc za sobą statek PU

c /o jy  z gośćmi będącemi. W y s t rz a ł  z dział rozpoczął 
spacer. Lud mnogi brzegi H  is ły  okrywający, dał L  
znaki zadowolenia przez trzykrotne lmra, na pokła­
dzie zas sarnym,spełniano toasty za zdrowie N Cesa­
rza Wszech Rossy у Króla PoLkiego, N. Króla P ,u - 
skiego l i c h  Wysokiey Rodziny, « т * /za pomyślność 
handlu Gdańska. Pod fortecą W eichselm unde  za­
trzymano P ic tory  na kotwicy i obrócono go ku 
Gdańskowi; statek zaś TCiązę X a w e r y ,  zrobiwszy 
poważny obrót, mijając statek P iktury , przycze- 
pił go do siebie idawSzy drugą salwę, odprowa­
dził na mieyśce zkąd wypłynął. Cały ten spacer 
trw ał od godziny 7 do pół do 91 ey w  wieczór, 
z zadowoleniem tak gości na statku będących, jako 
1 zgromadzonych widzów na brzegu. Mnóstwo 
czoła napełnionych ciekąwemij przyczepions eh do 
statku P ic to r y , przyczyniło się do u p ie rz e n ia  
w idoku na wodzie, a znaczna liczba postępujących 
na brzegu pojazdów, do upiękrze.nia tychże brzegów. 
Pogoda także sprzyjała, a wiatr pomyślny rozdjrna- 
jąc żagle okrętów mijających statki parowe, wzbo­
gacił piękność tego obrazu.

K u rs listów zastaw nych.
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego.

Za sio złatych w listach zastawnych bez dwóch 
kupo 11 o w, białych,

Przedający żądają . . .  zł. 79 gr. 22*
Kupujący ofiarują . . . — 7g ________ _
Istotnie prze da no 79 gr. id do 79 — 22} 

W W arszaw ie  dnia 12 iipca 1827 r..ku.
F . H . Schaher S. G. K .  W*

F  R a n c y a.
P a r y ż  dnia 25  czerwctt.
(Journal de St.  FelersboUrg).

B ir za  P a r y z k a  w sobotę d. 2З. — Pięć od 
sta, 102 fr. 3 5 . — Trzy od sta, 71 fr  j 5 . — Ak- 
cye bankowe, 2,o37 Ir. 5o. — Pożyczka Królew- 
^ i - p - k a ,  5g j.  — Pożyczka hay lańska, 676

Na posiedzeniu d. 18, izba parów rozpo­
częła powszechne roztrząsan.e projektu do prawa, 
względem oznaczenia podziału dochodów i roz­
chodów na r.  1828.

W etując przeciwko budżetowń, V ice-H  rabia 
G hateaubm und  miał z tey okoliczności m o w ę  do­
syć długą, z kiórey nayct Iniey szych wyjątków u- 
dzielamy naszym czytelnikom.

h Mości Panowie, rzekł przy  zaczęciu, mu­
siałem zrobić na sobie wysiłek, dla ukazania się 
na tey trybunie. Izba dziedziczna, znacznie usz­
czuplona przez oddalenie się wielkie у liczby swo­
ich członków , izba. elekcyyna całkiem prawie 
nieprzytomni; u w aga zmordowana przeszło sze- 
ścio; miesięezuóm posiedzeniem; są to okoliczności 
nie czyniące żaduey słuszney nadziei pożądanego 
skutku dla mówcy głos zabierającego. Zresztą su­
ro we i żywe prawdy zle traf, a ją w chwili,  kiedy 
umysły oziębione, mało są do ich słuchania skłon-, 
ne. XV połowie posiedzenia, kiedy każdy jest na 
swojem mieyscu , kiedy polemika cały swóy roz­
wija zapał, Czy lo para, czy depu to w anego, otoczo­
nego swoimi nieprzyjaciółmi, argumenla są przyy- 
mow ane i rozwijane; czego sam dobrze nie dowiódł, 
drudzy dowodzą lepiey od niego; lecz ku  końęo-



w i posiedzenia, mówca, sam tylko podnoszący swóy 
Tłos z trybuny, podobnym jest do Ь и о ш ,era, któ­
ry  wystrzela ostatni raz z działa, kiedy się bitwa

skończyła .^  M p p  j„kiżmóy zamiar? Skłonić 
was do odrzucenia budże tu ;  korzystam z czasu. 
Co rok budżet późno następuje i dla tego me mo­
że bydź należycie rozważony : uskarżamy się na 
to а Ы е т п іе у  jednak pozwalamy na coroczny ty- 
s i V  milionów. Może to nie jest taK dobrze jak 
bydź powinno , lecz przynaymmecy t a k , ,ak się

dZ1<S*e' 7 reszta bvwa tak i zbieg in teresów , w 
którym , pomiędzy ludźmi, nawet niepochwalają- 
cyrni Tystematu Jdministracyt, b rak  utnosc. w y­
daje t In ie  skutek, co i zbytek zaufania: czują o- 
ni że kwestya nie należy do podanego prawa, 
mało wtedy ważą , czy to ' prawo będzie roztrzą­
sane lub nie; albo się oddalają, albo się zrzekają 
wotów przeczących, które mają za przekorę, za 
małą sprzeczkę w  ważnym przedmiocie. ^ p o ­
sunięte ao pewnego punktu, podobme ,ak dobre, 
ody stanie u  szczytu, obala oppozycyą. Nie znam 
straszliwszego symptomatu, nad to zezwolenie n 
wszystko, kiedy nie można niczemu się oprzeć.

У Teraz, szanowni parowie, uważajcie mię 
iako wiernego adnotatora, który ma wam wysla- 
8 ?  skróconą historyą posiedzenia, złozyc przed 
waszemi oczyma obraz przeszłości, usiłując ra- 
Г е т  podnieść koniec zasłony, za którą ukrywa s,ę

PrZySTJc!yniwszy zwrot do popełnionej, zdaniem 
jego , o m y łk i , przez utworzenie 5 od sta, tudziez 
L® okropnego ducha, który  opanował administra­
c j ą  od czasu owey o m y łk i , i który ją zniewolił, 
do okazywania się najzaciętszą nieprzyjaciołką wol­
ności d ruku  , broniąc ją w przody z takim zapa­
łem, do prześladowania najlepszych sług kiolew- 
skich, „Zważcie, M PP. rzekł, co się dziaio od roz­
poczęcia teraźniejszego posiedzenia; osądźcie czy 
podobna głosować z pewnością za budżetem, czy 
moc rzeczy nie nakazuje, przeć,wn.e, chwytne się 
środka konstvtucyynego, w waszem zostającego rę~ 
Lu chw ytaFs ię  go, mówię, dla skłonienia admi­
n is t rac j i  do zmodyfikowania jego systematu.

Szanowny mówca wchodzi tu  w szczegóły, 
wniesienia i cofnienia praw a względ.m d ru k u ,  
smutnego w ypadku na polu Marsowem i jego 
skutków, stanu finansów, okazujących istotne de- 
fic it, jako też zatamowania handlu; a przechodząc 
nareszcie do projektów przypisywanych ministe- 

™ roztrząsa naprzód projekt ustanowienia 
cenzury, p rzy tacza  s ło ^ a  ГШеІе i *  Car-
i L c .  kiedy go zbijali w r.  1817, 1 daje poznać, 
ie  cenzura, ala samego m.nisteryum przyniosła 
nierównie cięższe szkody, aniżeli wolność druku.

Przystępując do projektu nowego kreowania 
parów , zacny mówca tak się tłumaczy:
P 'Przypominacie ifobie Panowie, kiedy liczna 
nom inacja parów zdarzyła się w inney epoce je­
den z waszych kollegów, równie odważny na tey 
trybunie, jak był i w Quiberon, szanowny wice­
hrabia , któregoście niedawno słyszeli wymowną 
pochwałę pogrzebową, proponował wam pokorny 
adres do K róla, celem uproszenia wyboru innych

m i n i s t r ó w . ^  w istocie byłoby zgromadzenie, w
którem by dla przeprowadzenia praw nayzguhniey-
szvch , następne ministerya mogły na przemiany , 
■wedle swoich namiętności, interessow i systema- 
tów wprowadzać nowych parów ?

A ie d y Ż b y  był koniec tym kreacjom ? bądź 
dla p raw  po części już roztrząsanych, bądź tez dla 
p rostych  odmian! Nie byłyzby one podobne do 
kommissyy przeciwnych sprawom , jak niegdyś 
mianowano kommissye przeciwne ludziom/

Lecz w  przypadku ęawet, kiedy zamierzano 
stłumić, pośród tey dostoyney izby, pierwszą z na­
szych swobod, czyliżby się nie zawiedziono? Lzy- 
liżby nowi parowie mieli tego ducha roztropności, 
za k tóry  się im wprzódy jeszcze składają dzięki. 
Przyietozby na siebie odpowiedzialność, klórąby 
chciano włożyć na nich? Czyliżby dozwolili zo­

stawić na sobie podeyrzenie, ze kosztem swobód 
Francyi, zakupili pierwszą dostoyność w Monar- 
clii i?  W  reszcie, śmiem utrzymywać, że jeśliby 
podobne projekt a mogły kiedy przyyść do skulku, 
zacni moi teraźnieysi kolledzy, ci, których, na nie­
szczęście) nie mogę teraz dzielić opinii , odbiegli. 
by chorągwi ministrów; honor, przywróciłby nam 
większość, któreyby pozbawić nas chciało po-1', 
gwałcenie.

„ I  czemużby grać miano w tę grę straszli- , 
w ą ?  dla otrzymania skutku w  jednem prawie!5 
Skutku bardzo k ró tkotrw ałego , bo nareszcie, nie , 
można powiedzieć, ażeby wszyscy nov\ o-mianowa- 
ni parowie wotowałi wiecznie z ministeryum, któ-‘J 
re  samo nie jest wiecznem. Dla tryumfu więc tyk 
ko chwilowego, plamionoby na zawsze jeden z pier­
wszych elementów ustawy; dla jednogodzinney po-; 
trzeby dla jednodzienney6 dumy , poświęcanobj  ̂
przyszłość.

„ S ą  środki przeciwko cenzurze; podkopcież*, 
instytucyą parostwa, gdzie się znaydzie środek ?

SPrzypliście , ażeby nas-sześćdziesięciu pa-' 
rów  odesłano do następnego posiedzenia, dla wpro  ̂
wadzenia projektu przeciwko wolności druku: juz ( 
tedy ten projekt w prawo zamieniony. W  rok, czy 
we dwa laita poźniey , mnieysza oto! nastaje in-pr 
ministerynm, i znayduje, że praw o, zwane zbaw-, 
czein dla F ra n c y i ,  przyprawia ją owszem o nie-;a 
bezpieczeństwo: co prędzey więc sześĆ4lziesięciti;( 
parów? dla przerobienia dzieła sześćdziesięciu pier-^ 
wszych. To drugie ministerynm^ upada; nastaje., 
trzecie opiniy przeciwnych : daleyże znowu sześć-le 
dziesięciu p a ró w , dla przywrócenia wszystkiego^ 
do porządku. C z w a r t e . . . .  Przestaję na tem, Mości.,, 
Panowie, bo czyż śmieszność takiego trybu  , wy-< 
maga dłuższych dowodów.?” 1 P(

M ów ca okazuje, że gdy to wszystko? co po-L 
wiedział za izbą parów, stosuje w odpowiedney[n 
mierze do sądu parów , tedy ministrom możnym  ̂
a wykraczającym, byłoby wolno pomnażać liczbę 
sędziów tego sądu naywyższego, zapewnić ich)V 
kwietacyą > gdyby zostali oskarżeni przez izbę t- 
iekcyyną, a tym sposobem znosić ich odpowie­
dzialność.

„L ecz ,  powie kto, czyliż izba dziedziczna nie  ̂
może bydź powiększoną? Izba lordów, w  Anglii, 
czyliż nie jest licznieyszą w stosunku do ludności?" 
Mówca porównyw a tu parowstwo Francyi z pa- 
rostwem W ie lk iey  Brytanii,  i przypomina, że pa­
rowie angielscy? którzy wywodzą swoję władzę od 
prawa normandzkiego, okazują własność gruntową,, 
co bynaymniey nie jest względem parów Francyi; 
biorą ją początkowie od przywłaszczenia i zabo­
rów, jak drobni niegdyś pankowie feudalni. ^

„ W y ,  Panowie, daley mówi szanowny mów-^ 
ca, wyście nic nieprzywłaszezyli, jesteście ciałenr 
arystokratycznem, utwrorzonem dla utrzymania ró­
wnowagi pomiędzy powagą tronu a narodem; po-  ̂
wstaliście nie z dokonanego fa k tu m , nie z posia­
dłości, nie z waszey osobistey władzy? lecz z kom-1 
binacyi polityczuey, z woli do was nienależąceyj 
wyjąwszy tylko wasze własności terryloryalne. 
W ystawiacie zasadę raczey, aniżeli in te re s ;  pod  ̂
tym w zględem , ograniczenie waszey liczby jest 
prawie konieczną potrzebą, dla poxviększenia war­
tości instylucyi? którey jeszcze czas nie uświęciU

„Możecie, bez wątpienia, bydź powiększony*, 
mi w liczbie, lecz powoli, lecz z umiarkowaniem, 
jeżeli parostwo ma bydź instytucyą pożyteczną, a 
nieszkodliwą dla kraju.

„ T o  jest co do zasady? teraz co do historyi.
„L ic zb a  parów w A nglii ,  czy zawsze była 

taka, jaka jest dzisia ? Osądźcie? Panowie.
“ W  roku 12 1 5 , dwunastu biskupów i dwu-' 

dziestu ośmiu tylko baronów są świadkami przy­
jęcia wielkiey ustaw y.— W  1266, parlament na­
zwany L eicester  , w którym postrzega się pierw­
szy wzór podziału parlamentu na dwie izby, ma
tylko 5 hrabiów i 18 baronów---- W  1З77, jeden
хіале? trzynastu hrabiów, czterdziestu siedmiu ba­
ronów, biskupi, dwudziestu dwóch opałów i dwóch 
przeorów, składa całą izbę wyższą — W  i 5 3 9, po 
reformie religiyney, znaydziecie ledwo 4 i lordow



,„rasowych, do lordów duchownych, w ogóle

pa Tak wiec, Mości Panowie, przez trzy wie- 
Od 1210 do i 5 3 9, parostwo angielskie składa- 

i i e  tylko z 80 do 100 parów, a potrzeba by 
,o,ch trzech wieków, nim przyszło do liczby, 
którey d z i ś  je widzimy. A myż? mielibyśmy 
) r z у с w ciągu lat sześciu tyle parostw, ile Au- 
cv w przeciągu sześciu wieków ?

' Mam wotować, mówi daley zacny par, prze- 
vko budżetowi. Jeśliby izba uczyniła toz sa- 

w kilka dni wszystko byłoby ukończone. Al- 
3y ministrowie zmienili postępowanie, alboby 
musieli oddalić : zastosowanie wielkiego środka 

nstytucyynego, rozwiązałoby to z «atwoscią , cO 
l8 gwałtownie obalić może. W stępując na tę 
,bune, nie pochlebiałem sobie ani na chwilę o- 
ymania podobnego skutku moich usiłowan; mia- 
i przeto tylko na celu, dopełnić powinności.y

Złożywszy podziękowanie ministrowi spraw 
Cielnych za tolerancyą jego opiniy politycznych; 
nistrowi marynarki, za jego ludzkie mstrukcye 

naczelników eskadr francuz kich na wschodzie; 
nistrowi spraw zagranicznych, za pogłoski o tra- 
icie sprzyjającym wybawieniu narodu, szlache- 
y par tak kończy swą mowę:  ̂ .

Mości Panowie ! przyłączcie się do mnie dla 
roszenia prędkiego zawarcia t rak ta tu  miłosier­
na: Nieszczęśliwi Hellenowie, stali się waszymi 
tentami , boście wy jedyne ciało polityczne w 
i ropie, które okazało chęci politowania. Ale me 
isz ani jedney chwili do stracenia; nowe jęki sły- 
9Ć się dają; nie pochodzą one z Peloponezu, gdzie 
i  nie masz nikogo: lecz wznoszą się od brzegów 
ttyki. Opatrzność sprowadziła walkę pod mu- 
Г miasta m agna parens ѵігит  ! jak gdy by chcąc 
ić tego wielkiego świadka, temu wielkiemu usi- 
iwaniu, passującey się chwały, z potęgą prostego 
nienia, przeciwko barbarzyńcom trzech części 
viata.

„ Lecz Ateny chrześcijańskie? zbyt długo tł­
uszczone przez chrześcijan, owa matka сухѵііі- 
cyi z d ra d z o n a  przez snmę cywilizaoyą > czyliź 

1 e upadnie wprzódy, nim się jey da pomoc ? Cios, 
„óry może zgnębić Grecyą dzisieyszą, może razem 
liszczyć сокоЬѵіек pozostało z Grecyi starozy- 
iey. Taż sama explozya, któraby wyniosła na 
o wie trze bohatyrską osadę Akropolis, rozproszy- 
aby gruzy świątyni M inerw y : pamiętne przezna- 
zenie ! Ostatnie tchnienie wolności Grecyi, mia- 
ożby bydź przywiązane do ostatnich szczątków 
Izieł jey wielkich? Czy liż napisano, że z niemi ra- 
em zniknie?” _________ _

Na posiedzeniu d. 19, margrabia de L a lly  
>dpowiedział pr^.ezacnemu w icehrabiem u, mową,
; którey oto są celnieysze wyjątki:  ̂ .

„ Toźlo w ninieyszem położeniu F ran c y i  1 
Suropy, kiedy hasło woyny 'grzmi głucho tam, 
>dzie się nie rozlega z łoskotem; kiedy wszystkie 
gabinety chrześciańskie, ledwie może jeszcze ma- 
ą chwil kilka do uchronienia Królów, Monarchów, 
uórym służą, pnarodów którym i rządzą, od nayo- 
tropnieyszych klęsk w czasie obecnym, a straszney 
lopowiedzialności na p.rzyszłość, w tenczasze to 
jroponnją usunąć prawo finansowe, przyjęte przez 
drogą.izbę, do k tórey właściwie należy, to jest wy* 
mszyć skarb, odrętw ić nasze woyska i floty, sło­
wem; przerwać xv jednym dniu wszystkie służby 
Dubliczne ? Jak  bydź może, aby to był tenże sam 
7łos, uderzający w trąbę tego powszechnego ше- 
fadu , i odzywający się górnemi tony za охѵещі 
smntnemi szczątkami narodu bohaterów i męczen­
ników, dziś schylonych i niemających już srły po­
tykania się pod kindżałem muzułmańskim .

„ J a k  może ten, świetny rozbita, bez wahania 
się wystawiać swoich współobywateli na igrzysko 
burz ? jeżeli był niesłusznie ra n io n y , czyliż t a ­
ka jest przyczyna do pamiętania o tern zawsze, 1 
do proponowania, nie obeyrzawszy wprzódy na­
stępstw , takiego środka, który ugodzić może kray 
pociskiem śmiertelnym ? Propozycya ta, bez w ą t­
pienia, będzie cofnioną, skoro jey aktor, z większą

nad nią zastanowi się spokoynością. Zwycięzca 
swoich spółzawodników w niejednym zawodzie, 
nie da się zwyciężyć nikomu w prawości, w m i­
łości dobra publicznego. Nie zechce, aby go po- 
szlakowano o podawanie środków, na któreby się 
wzdrygnęła jego szlachetna dusza. K ilka  argumen­
tów znalazło się na poparcie propozycyi; lecz jak­
ie te łatwo zatarte zostały energicznem domówie­
niem które zakończyło mowę ! Wymagano po­
mocy dla G re c y i : Ach ! niechże się otworzy k ru- 
cyata za tą święĄ sprawą, a jeżeli móy wiek wzbro­
ni mi na nią pospieszyć, znaydę jeszcze dosyć si­
ły, ażebym został zaniesiony , i dosyć głosu dla 
zagrzania do tego? czego już ręka moja nie zdoła­
łaby dokazać:

JSon adeo effoetae languen t in  corporc oires . .  • •
'Tyrtaeuscjue mares animas in  proeha  cogit.

„L ecz  jakże wesprzeć Grecyą, kiedy nie ma­
my ani ludzi, ani okrętów, ani pieniędzy ? a jak­
że to wszystko mieć będziemy? jeżeli prawo finan­
sowe zostało cofnione? Przytoczono Anglią dla 
dowiedzenia, że zniesienie podatków jest środkiem 
konstylucyynyra do wynagrodzenia szkód. Tam bez 
wątpienia, przyjętą jest ta dawna гаахугаа, ze pre- 
tenśye i podatki społem z sobą idą ? lecz jakież 
pretensye i podatki ? Czy to są pretensye mylne 
i niezadeterrainowane ? czy to są podatki bez k tó­
rych  się obeyść nie może część żywotna Państwa? 
jedyny przykład, który sobie szanowny par p rzy ­
pomina, podobnego odrzucenia, zdarzonego w  A n­
g li i ,  sięga roku 1628? i odnosi się do pam iętnej 
petycyi względem praw na bezpieczeństwo osób i  ‘ 
bezpieczeństwo własności. W szelkie inne tego ro ­
dzaju odrzucenia nastąpiły za bytu  parlamentu, w 
zupełnem powstaniu przeciwko Monarsze i kon­
sty tucyi krajowey. Przytaczane teraz szkody 
zr.ająż ważność o w y ch , które wówczas zdeter­
minowały parlament angielski ? Bezpieczeństwo 
osób, bezpieczeństwo własności, byłoż kiedy le- 
piey zaręczone, bardziey nietknięte , jak dziś we 
Francy i?  O cóż idzie? P rzyw odzą : 1) Faktum. 
przeszłe, które żadnych nie zostawiło śladów; 2) 
domysły błędne, które się podobało utworzyć; 5 ) 
złowrogie zapowiedzenia, które prorokują. Co do 
pierwszego punktu, prawo było wnoszone, zosta­
ło cofnięte, szkody więc już nie exystują.

Obawiają się na przyszłość cenzury i  00- 
w ey kreacyi parów. Cenzura juz nie jest kwestycę 
p ra w n o śc i , przywrócenie jey upoważnia p r a w o ; 
lecz pozostała kw estyą rostropnosci, a ta kw estya  
nigdy ze zbytnim namysłem nie może bydź roz- 
strzygnioną: bo pomyłki wielkie miałyby następ­
stwo. Z resztą: na przyszłem swojem posiedzeniu 
izby będą rozważały to, coby się w jedney chw i­
li ukończyć mogło. Lecz tak domysłowa obawa 
nie może bydź powodem skłonienia izby do gwał­
townego środka, który  jey proponują. Co się ty ­
cze natłoku nowych parów , którym jey zagraza- 
ja, ten zaiste byłby wielkiem dla kra ju  nieszczę­
ściem; lecz i razem byłby takim czynem ńieroz- 
sądku , iż podobnego zamiaru nie można przypu­
ścić ze strony administracyi, k tóra  owszem, o tw ar­
cie i prawnie go odrzuciła.

Mości Panow ie, przyłączam się do prze­
kleństw, tak słusznie przez szanownego wice-hra- 
biego wymierzonych, na zle uorganizowane g ło ■ 
Wy  i okropne w p ływ y. Jeżelim dzielił jego oba­
w y ztąd pochodzące, widzę też łatwo jak one 
mogłyby bydź pomnożone, lecz bynaymniey, jak­
by  mogły bydź rozproszone przez odtzuceme 
prawa ^finansowego; a króciey mówiąc, nie do­
świadczam Żadney z tych obaw. Nie, Nimwa me 
będzie zburzoną? ani w dniach 4 o, ani we trzech, 
leciech, nie zgrzeszyła ona i nie zgrzeszy.

„ Niniwa nie jest w żałobie. W id z i  ona nie­
zmierną większość swoich mieszkańców wierny, 
przywiązaną, szczęśliwą; i błogosławi swojego K ró ­
la; widzi swóy handel i przemysł kwitnącym; uli­
ce jey okrywają się użytecznemi gmachami 1 o- 
kazałemi pomnikami? widzi ze wzgardą dymiące 
się głównie przygasłe, k tó re  napróżno do me У 
wrzucają; chce pozostać, zostanie wierną, szczęśli­
wą, przywiązaną.”

) 5 (



P .  w ic e h r a b ia  Chateaubriand p ro s i  o  w zn o »  
w i e n i e  n i e k tó r y c h  fa k tó w .  N i e  z ł o ż y ł  on  w  iz b ie  
f o r m a ln e y  p r o p o z y c j i  o d rzu cen ia  b u d żetu .  O so ­
b is ta  jego  o p in ia  j^sL taka , iż  p ro p o zy cy a  n ie  p o ­
w in n a  b y d ź  p rzyjętą ,  le cz  m u s ia ł  w y ło ż y ć  p o w o ­
d y ,  k tó r e  zdają m u się  p r ze w a ża ć  tę o p in ią ;  n ie  
w y s z e d ł  p rze to  z g r a n ic  m ztrz ą sa n ia  p ir ia rn en to -  
w e g o .  D o  izb y  n a leży  są d z ić  o przyczynach» k tó ­
r e  p o d a ł ,  a ze w s z y s tk ie g o  w n o s ić  można, że sąd  
t e n  n ie  p o s ta w i  p ra w a  f in a n s o w e g o  w  la k iem  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw ie ,  i ż b y  p otrzeb»  b y ło  w ie l k i c h  u -  
s i ł o w a ń ,  do u c h r o n ie n ia  go  p otem : zacny w i ę c  o -  
p in ia n t  m o ż e  b y d ź  z u p e łn ie  z  Lego w zg lę d u  s p o ­
k o j n y m .  ____________

A n g i e l s k ie g o  p o d  Waterloo, l e c z  je  n a w e t  і8ы, 
opuszczono. Gazeta Morning Post nie p vesl,
Ш ш Ш1аС m in i s f e r y u m ^ ana Canning o b d j t

Ustaje w tuteyszey stolicy zapał do ma]0Wl 
oryginalnych. Obrazy wystaw u jące Familią SwiPi 
przez Łiubensa, i zaślubienie 6’. K a ta r z y n y  m 
iycyana, za które przed kilku lały zapłacono 
Jouo gmeow, sprzedano niedawno pierwszy za4 
a drugie za 465  gineówt J

—  Jjrua 26  czerwca __

dn)dze podzie,nJntiy P°d k a r m ią , nie І  zostało juz więeey nad 5 lub 6 stóp wody
wkrótce dalsze roboty się rozpoczną. Ciekaw» 
Zaostrzona z przyczyny tego zdarzenia, jest bani* 
mocna, 1 mieszkańcy L o n d y n u , niecierpliwi skut 
Kil, jaki mieć będą środki, użyte przez P. Jj, 
n e t ,  nawet wczoray jeszcze schodzili się tłumnie 
żi-oU icnte. Iralwa zanurzona w tym punkcie ,i, 
rzeki, gdzie się woda była przedarła, doskona 
odpowiada swemu celowi. Reszta wody mógł 
bydz wypompowana w kilku godzinach; a le 
B r u n e i  już po kilkakroć oświadczył, że w cali 
nie to stanowi nay większą trudność, i że wsZyslr 
Ko zalezy od lęgosci sztucznego gruntu dna n e 1- 
1 stopnia„poru, jaki będz.e mógł stawić ciśnieniF 
wody. Składka po 5 funt. szterl. od akcyi, w nil' 
sioua na ostatniern ogól nem zgromadzeni u prze 
dyrektorów, nadspodziewanie prędko uskut-cz 
moną została; nie wszyscy jednak dotąd je у Ł 
pelmli. J J

A n g l i a .
Londyn dnia 2 4  czerwca,

(z G aze ty  Warssaw*kiey).
Z d t jc  s ię ,  iż  tera z  o p p o z y c y a  c h c e  się  p o łą ­

c z y ć  w  Iz b ie  w y ż s z e y  , i m ło d y  P a r ,  jakim jest 
V i c e  H r a b ia  Goderich, doznaje tru d n o śc i  w  w a lce  
p r z e c i w  ty lu  d a w n y m  cz ło n k o m  rz eczo n ey  Iz b y ,  
k tó r z y  n a leżą  do o p p o z y c y i .  W r e s z c i e  w i e l e  to 
znaczy» iż  na pfubliczney u c z c ie ,  d a n ey  J. 18 c z e r ­
w c a  w  Lwerpool. n ie  t y lk o  nie p rzy ję to  z o k la sk a ­
m i  toastu za z d r o w ie  X ią ż ę c i a  JL elling tonâ  bohatera

Paryi dnia 26 czerwca,
(* Gazety Warszawssieyj.

P a n  Maubreuil o d w o ła ł  się  d. i 5 b. m . od  
W ia d o m eg o  za p a d łeg o  nań w y r o k u  sądu a p p e i ia -  
c y y n e g o  do sąd u  k a ssa cy y n eg o .

Sąd p o l i c y i  p o p r a w c z e y  z a y m o w a ł  się  d. 20  
b .  m. w ia d o m ą  sp r a w ą  r o z r u c h ó w  , w z n ie c o n y c h  
n a  p r e l e k c y a c h  Pana Recamier; w y s łu c h a ł  p rze ło ­
ż e ń  B a ro n a  Sylwestra de Sacy, zarząd cy  K o l i e g i -  
u m  F r a n c u z k ie g o ;  P an a  R;ctie, kornrnissarza p o ­
l i c y i ;  Pana Lauasseur, z a s tę p c y  P rok uratora  K r ó ­
l e w s k ie g o  i Paua Merilkou, ad w ok ata  o sk a rżo n y ch .  
P o  r o z w a ż e n iu  w s z y s tk ie g o  zg o d n ie  z w n io s k ie m  
K r ó le w s k ie g o  A d w o k a ta ,  u zn a ł  Peyronrieta, CoG 
leta i  Uardioilliersa za w in n y c h  n apaśc i p u b i i -  
c z n e y ,  i  k a żd eg o  sk a za ł  na 5 d n i aresztu  i i 5 fra n ­
k ó w  k a r y  p ie tn ężn ey ;  Colleyą zaś i  Kauchera za 
w i n n y c h  p o p e łn io n e g o  g w a ł t u  p r z e c iw  u rzę d n i­
k o m  w ła d z y  p u b l i c z n e y ,  okazując ic h  na trzy  m ie ­
s ią c e  w ię z ie n ia ;  n a k o n iec  Couder u zn any  za w i n ­
n e g o  p o d u szcza n ia  do b un tu  , które p o c ią g n ę ło  za  
sob ą s k u tk i ,  sk a za n y  zo s la ł^ n a  2 la ta  w i ę z i e n i a ,  i  
5 la t  d o zo ru  p o l ic y y n e g o .

Ѵ і с е - H r a b ia  Castelbajac, jen era ln y  d y r e k to r  
Ceł, s to s o w n ie  do Zawartego z I łządem  М е х у  k ań ­
s k im  u k ła d u ,  o g ło s i ł  in s t r u k c y ą  tyczącą  się  s to su n ­
k ó w  h a n d lo w y c h .  W y r a ż o n o  w  n ie y  m ięd zy  in-  
n e m i ,  iz  o k r ę ty  M ex y k > iń sk ie  mają b y d ź  u w ażane  
za r ó w n o  jak o k r ę ty  p od  b a n d erą  p ó łu o c n o - A m e -  
r y  k a ńsk ą .

—  Dnia 28 —
Z  p o w o d u  ustano w io n e y  ce n z u r y  w e  F r a n c y i  

n a  p ism a  p e r y o d y c z n e ,  M o n ito r  P a r y z k i  u tr z y m u ­
j e , iż  p r a w d z iw a  w o ln o ś ć  d ru k u  d opiero  teraz  
m o ż e  za k w itn ą ć :  bo sk oro  N a y  ja śn ie jszy  K ró l F ra n -  
c y i  n ie  z w ą t p i ł  o  d o b r y m  ro zu m ie  m ie sz k a ń có w ,  
c i e r p i ą c  p rzez  lat t rzy  w y u z d a n ą  s \va \xo lę  pisrn  
p e r y o d y .c z n y c h ,  tern h a rd z iey  teraz d o zw o l i  w s z e l -  
k i e y  w o ln o śc i  p isania , pod z b a w ien n ą  tarczą c e n ­
z u r y .  J a k o ż  m o że m y  to w i d z i e ć ,  d o d a je ,  z u rzą ­
d zen ia  c e n z u r y ,  iż  jey p rzezn aczen iem  jest to ty l- 
k o  p o w ś c ią g a ć  , co  d otąd  w  oczach  każdego  ro zsą ­
d n eg o  c z ło w ie k a  b y ł o  w s t y d l i w e m  i n iegod nem ; a 
Latem p r a w d z iw a  w o ln o ś ć  d ru k u , u w o ln io n a  i o-  
c z y sz czo n a  od zw ią z k u  z n ie p r a w ą  i rozw iąz łą  w o l ­
n o śc ią ,  p ozostan ie  sarna w  tern w ię k s z e y  m o c y  i  
ś w i e t l e . — Dziennik Gwiazda zaś u trzym uje,  iż c e n ­
zu ra  n ie  tak p rzez  K r ó la ,  jak przez p ism a, z w a n e  
I ib e r a ln e m i,  u s ta n o w io n ą  zosta ła .  T e  p ism a, m ó w i  
Dziennik Gwiazda, p r z e p o w ie d z ia ły  n a w et  d zień  
i  g o d z in ę  d e k r e tu  c e n z u r y  : bo i c h  s u m n ie n ie  u ie -  
s p o k o y n e  c z u ło  d o b rze  p o tr ze b ę  p o p r a w y .

T  U R С Y A.
e (z M o n i to ra  łF a r s z a  wskiego).

O to  jest k a p i iu la c y a  w a r o w n i  ateńskiey; .
A r t y k u ł  1. C a łe  w o y s k o  za ło g i  w y r u sz y  1 

b ro n ią  i b agażam i.  A r t .  2. W s z y s t k i e  ro.lzinyal1 
t e n c i e  w y j d ą  z w a r o w n i ,  bez b ron i ,  a le  z.rzeaaj2 
nu, m ogą s ię  u d a ć  do s w o ic h  m ieszk a ń  i w s i ,  <JokąlP 
Łasza w ła sn o śc i  ich  o b o w ią zu je  s ię  p o w r ó c ić ,  ż a r ł  
czając ją im , p o d o b n ie  j*k ż y c ie .  Basza o b > « i #  
żuje s ię  nadto ,  z a b e z p ie c z y ć  k o b ie to m  i  dzieciom^ 
p o z o s ta ły m  bez n ięzp w  i -rodziców y śro d k i do utrzy > 
m ania ,  i  w y z n a c z y  im w ie ś  na m ie sz k a n ie .  А г і . ф  
W s z y scy  m u zu łm a n !  w s z e lk ie g o  w ie k u  i o b u j ł  
p i c i ,  zuaydujący  s ię  w  w a r o w n i ,  będą  B a szy  w y d a n t  
A rt.  4 . W o y s k o  tu r e c k ie  u stąp i z p rzes trzen i  od1 
d z ie la ją cey  w a r o w n ią  do p rzy lą d k u  Coli as, w y j ^  
w sz y  ze s ta n o w is k a  F i lo p a p u s .  A r t .  5 . T rze  у ob  
f ic e r o w ie  f r a n c u z c y  i t r z e y  o f f i c e r o w ie  B  szy g 
m ię d z y  k tó r y m i  b ęd z ie  s ię  z n a y d o w a ł  jego Boston [ 
yigassi- Tszokador siga i tr z e y  d o w ó d z c y  alhań-cy 
k tó r y c h  G r e c y  na z a k ła d n ik ó w  żądali ,  o<lprowadzą 
k o lu m n y  aż do m ie y sc a ,  w  k to rem  na o k r ę t y  wsią- 
dą, i pozostaną tam , d o p o k i  w o y s k o  g r e c k ie  nic 
o d p ły n ie .  A r t .  6. B  sza d o sta rczy  60 k on i do 
p rz e w ie z ie n ia  c h  r y c h  i ra n io n y ch .  A r t .  7. Wa­
r o w n ia  oddana b ęd z ie  w  t e r a ź n ie j s z y m  stanie ?.e 
w s z y s tk ie m i  zn ayd u  jącem i s ię  w n ie  у zapas «mi 
broni,  a m m u n ic y i  i ż y w n o ś c i .  A r t .  8 .  P o n iew d  
s ię  B asza  d o w ie d z ia ł ,  że p o d ło ż o n e  b y ć  mogą m i­
n y ,  p rze to  w y ś l e  trzy  zau fane o so b y ,  k tó r e  niezwło­
cznie  po p r zy ję c iu  k a p i t u l a c j i  mają b y d ź  prowa­
dzone do w a r o w n i .  A r t .  g  P o n i e w a ż  te t rzy  osoby u- 
W aż.me b y ć  m ogą  za z a k ła d n ik ó w  w  rękachG reków ,  
p rze to  ci dadzą naw zajem  trzy  in n e  znakomite 
o so b y ,  k tó re  p o w r ó c ą  po o d d a o iu  w a r o w n i .  Art. 
10. G d y b y  w p u sz c z o n e  do w a r o w n i  zau fane oso­
b y  B aszy ,  po p rzy jęc iu  ka pi tu lą cy  i p rzy  st minia clij 
a lb o  p rzy  w ie ż y ,  o u szk o d zen iu  jak iem , za p mo­
cą  m in  rządzonem , w ia d o m o ść  p o w z ię ły ,  w tak im  ra­
zie  kapit u la cy a  ta będ zie  11 w aż .na za n ie b y łą .  A r t . 11. 
N ie z w ło c z n i e  po p r z y ję c iu  t e y  k a p i t u la c j i  nastąpi 
u m o w a  w z g lę d e m  g o d z in y  w k tó r e y  wykonanie  
jey  ma s ię  ro zp o czą ć .  M y  p od p isan i d o w ó d z c y  tf 
A  k rop o  lis, p rzy ję l iśm y  p o w y ż sz ą  k a p ł l u l i c y ą  u jey 
f o r m ie  i treści.  (P od  pisań-.) PJwkas.— Zacharizas.—
Lękas .— Plachopulo— P u ł k o w n i k  Fabyier__Krie-
sioti. —  G atzikojdnni.— Lum orphopulo  M am ur i.

p o z w o l o n o  d r u k o w a ć *  Z  p o le c e n ia  JTJ^, L i t e w s k ie g o  7P ro je n n e g o  G u b e r n a to r a ,
A n d r z e y  K u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R a d c a  S t a n u  i  K a w a l e r .

w D rukarn i Rejdakcru
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2 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В о с п и т а т е л ь н а г о  

ома, о т ъ  С. П е т е р б у р г с к а г о  О п е к у н ск а г о  Совѣ-  
іа сим ъ о б ъ я в л я ет ся :  ч т о  въ  о н ом ъ  п р о д а е іп -  
і съ аукціоннаго п убличнаго  т о р г а  зал ож ен н ое  

просроченное н ед в и ж и м о е  и м ѣ н іе  м а л о л ѣ т -  
ы х ъ  діЦиеіі Н адворнаго С о в ѣ т н и к а  В ол кова,  
Александра и Е л и з а в е т ы  А л е к с ѣ е в ы х ъ  В о л к о -  
ыг:ъ, с о с т о я щ е е  В и т е б с к о й  Г у б е р н іи  В е л и ж -  
ч а г о  П о в ѣ т а  въ Д ер ев н я х ъ :  Д м и т р о в к ѣ  22, П а н ­
овой 56, Х о л м а х ъ  2З. Глинин/Ь 17. П о ч и н к ѣ  53 , 
і узановой 4д, Балабоновой 4 і ,  1'рязной 25 и Е*  
аловой изъ 29 - 2З а в сего  С267 м у ж е с к а  п ола  
уілъ, п и са н н ы х ъ  н о  р ев и з іи  і  8 і 6  года, съ  р о ж -  

и Ь: ми послѣ р еви зіи ,  со  в се ю  п р и н а д л еж а щ ею  
ь н 11 м ь зе м л ею  и вся к и м ъ  на ожги с т р о е н іе м ъ ;  
ія  чего  назначены  с р о к и  т о р г а м ъ  с е г о  года  
ѣсяца н о я б р я  п ер в ы й  8, в т о р ь т й  іо ,  к  т р е т і й  
Е> числъ. Ж е л а ю щ ія  к у п и т ь  и м ѣ н іе  с іе ,  м о г у т ъ  
ВАягііся въ О п е к у н с к ій  С о в ѣ т ъ  п ок азан н ы хъ  
ислъ въ  п р и с у д с п ів е н н о е  в р е м я  и  видиш ь въ 
номъ п р о д а в а е м о м у  и м ѣ нію  о п и сь  , у сл о в іе  и  
юрму к у п ч е й  к р ѣ п о с т и .

Э к с п е д и т о р ъ  О смоЮ Вски.

2 R a d a  O p ie k u ń c z a  S a n k t  P e ter sb u r sk a  C e -  
a rsk jeg o  D o m u  w y c h o w a n ia  ni n ie;  szem ogłasza: iż  
v n iey  przedaje s ię  p rzez  a u k c y ą  z p u b l ic zn eg o  
argu oddany na e w ik  c y ą  i p r z e t e r m in o w a n y  n ie -  
uchom y majątek m a ło le tn ic h  d z ie c i  R a d c y  d w o r u  
A ołkowa 7 A le x a n d r a  i  E l ż b i e t y  A l e x i e j e w y c h  
k Y o łk o w y ch , p o ło ż o n y  w  g u b e r n i i  W i t e b s k i e y  
)owiecie W i e l i ż s k i m  , w e  w s ia c h  D m itró  w ce  
2 ,  P a n k o w ie  3 6 , C h o łm a c l i  2З , H l i n i c e  17, 
*0 czyn k ie  5 3 , Duża no w ie  4 g, B a ła b a  n o w ie  4 i ,  
łra zn ie  2 5 , i J e c h  ało w ie  z 29  —  2З, w  ogó-  
e p łc i  m ę ż k ie y  267 d u s z , za p isa n y c h  do re -  
i jzy i  1816 rok u , z u ro d zo n em i po r e w iz y i ,  ze 
s z e l k ą  na leżącą  do n ich  z iem ią  i w s z e lk ie m  na  
i sy  za b u d o w a n iem  ; do czeg o  naznaczają  s ię  t e r ­
tio у  do ta r g ó w  rok u  tera źr i iey szeg o  w m ie s ią c u  
iowembrze: pierwszy d n ia  8, drugi 10, a trzeci 
5 ; Ż yczący  k u p ić  t a k o w y  m ajątek  z e c h c ą  p rzy -  
>ydź do R ady O p ie k u ń c z e y  w  d n ia c h  p o w y ż s z y c h  
v czasie p o s ied zeń ,  i w id z ie ć  w  n i e y  przedające-  
'0 s ię  majątku in w e n ta r z ,  w a r u n k i  i  fo r m ę  p rze -  
iażnego praw a.

E x p e d y t o r  O sm o ło w sk i»

2 И М П Е Р А Т О Р С К А Г О  В о с п и т а т е л ь н а г о  
Я,ома о т ъ  C-m-П е т е р б у р г с к а г о  О п е к у н с к а г о  С о-  
зѣша симъ о б ъ я в л я е т с я :  ч т о  въ оном ъ п р о д а е т с я  
;ъ аукціоннаго п у б л и ч н а го  т о р г а  за л о ж ен н о е  и  
проср •чеіиюе н ед в и ж и м о е  и м ѣ н іе  П о р у т ч и к а  
Николая И в ан ов и ч а  і \  о с т р о в с к а г о .  с о с т о я щ е е  
В итебской  Г у б е р н іи  Н е в е л ь с к а г о  П о в ѣ т а  п р и  
бидьцѣ Г р и ш  менѣ д в о р о в ы х ъ  5 , въ д е р е в н я х ъ :  
Бурцовѣ 20, Б у х а р о в ѣ  20, С ед я н и н ѣ  і 4 , и К а *  
ннѣ за и ск л ю ч ен іем ъ  одной  Зо, и т о г о  8 9 ,  м у -  
кеска пола д у ш ъ ,  п и с а н н ы х ъ  по  р ев и з іи  1816  
года съ р о ж д е н н ы м и  п о сл ѣ  р ев и зіи ,  со  всею  п р и ­
надлежащею кь н и м ъ  з е м л ею  и  в ся к и м ъ  на о -  
ноѵі с т р о е н іе м ъ ,  для ч е г о  назначенія  с р о к и  т о р ­
гамъ сего года  н о я б р я  м ца  п ер в ы й  8? в ш о р ы й  ю ,
[ т р е т і й  15 числ ъ . Ж е л а ю щ ія  к у п и ш ь  и м ѣ н іе  
:іе, м о г у т ъ  я в л я т с я  въ О п е к у н с к ій  С о в ѣ т ъ  по­
казанныхъ ч и сл ъ  въ п р и с у д с ш в е т ю е  в р е м я  и  
i идешь въ о н о м ъ  п р о д а в а е м о м у  и м ѣ н ію  опись,  
гсловіе и  ф о р м у  к у п ч е й  к р ѣ п о с т и .

Э к с п е д и т о р ъ  О см ол овски .

2 Rada Opiekuńcza Sankt Petersburska Ce- 
ARSKieg o  Domu wychąwania ninieyszem ogłasza: 

w niey przedaje się przez aukcyą z publicznego 
argu, oddany na ewikcyą i przeterminowany nie­
licho my majątek Porucznika Nikołaja I w a n o w i - 
zi Koslro wskiego, położony w gubernii YVi- 
ebskioу powiecie ]N e w e! s k i m przy wioseczce 
drySATuewie d w o r n y c h  dusz 5 , w e  w s ia c h  B u r -

c o w ie  20, B u c h a r o w ie  20, S ed ia p in i  i 4  i  K a m -  
n ie  po w y ł ą c z e n i u  jed n e y  5 o, w  o g ó le  dusz p ł c i  
m ę z k ie y  89; z a p is a n y c h  w  r e w iz y i  1816 r o k u ,  z 
u ro d zo n em i p o  r e w i z y i , ze  w s z e lk ą  n a leżą cą  d o  
n ic h  z ie m ią  i  w s z e lk ie m  na n ie y  z a b u d o w a n ie m ;  
do czego  naznaczają  się  t e r m in y  do ta rg ó w  r o k u  
terazn ieyszego  w  m ie s ią c u  n o w e m b r z e ,  pierwszy 
dnia 8, drugi dnia  10, a trzeci 15 ; ż y c z ą c y  k u p ić  
t a k o w y  m ajątek , z e c h c ą  p r z y b y ć  do R a d y  O p ie ­
k u ń cze  у w  d n ia c h  p o w y ż s z y c h  w  czasie  p o s ied zeń ,  
1 w id z ie ć  w  n iey  p rzed a ją ceg o  s ię  m ajątku  in w e n ­
tarz, w a r u n k i  i  fo r m ę  p rzed a źn eg o  p r a w a .

£ x p e d y  tor t i s m o ło w s k i .

О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .
1 П р о в іа н т с к ій  Д е п а р т а м е н т ъ  В о ен н а го  

М и н и с т е р с т в а  о б ъ я в л я е т ъ  , ч т о  въ с л ѣ д с т в і е  
р а зр ѣ ш ен ія  Н а ч а л ь с т в а  на п о с т а в к у  п р о в і а н т а  
и  о в са  для п р о д о в о л ь с т в ія  въ  б у д у щ е м ъ  1828  
г о д у  п о с е л е н н ы х ъ  въ С л о б о д ск о -У к р а и н ск о й  Г у ­
б ер н іи  войскъ и  п р о ч и х ъ  н а х о д я щ и х с я  въ о к р у ­
гѣ  т о г о  п о с е л е н ія ,  т а к ъ ж е  Х а р ь к о в с к а г о  б а т а ­
ліона в н у т р е н н е й  с т р а ж и  съ ж а н д а р м ск о ю  к о ­
мандою , и н ѣ к о т о р ы х ъ  у ѣ з д н ы х ъ  и н в а л и д н ы х ъ  
к ом андъ , н а зн а ч а ю т ся  въ С лободско  У к р а и н с к о й  
К а з е н н о й  Палашѣ т о р г и  въ  б у д у щ е м ъ  н оябрѣ  
м ѣ ся ц ѣ  і - й  2 го , 2 -й  5 го и  3 -й ю ; и н а  п е р е ­
т о р ж к у  12, і 5 и 16 ч исл ъ  т о г о  н о я б р я .

К о л и ч е сп ів о ж ъ  п р о в і а н т а  и о в са  и  к о н д и ­
ц іи  , на  основаніи  к о т о р ы х ъ  долж н а п р о и зв о ­
д и т с я  п о с т а в к а  о н ы х ъ ,  о б ъ я в л ен ы  б у д у т ъ  п р и  
т о р г а х ъ .

Н а  в ы ш ео зн а ч ен н ы е с р о к и  в ы з ы в а ю т с я  ж е ­
л а ю щ іе  къ  т о р г а м ъ  съ залогами, к а к іе  о п р е д ѣ ­
л е н ы  Указами і 4 ію н я  1 8 .7  и  19 ію л я  1818 го ­
довъ по п о с т а в к а м ъ  въ  к а зн у  в и н а ,  а на  о б е з ,  
п е ч е н іе  за д а т к о в ъ  особо.

М е ж д у  т ѣ м ъ  п р е д в а р и т е л ь н о  П р о в і а н т ­
с к ій  Д е п а р т а м е н т ъ  обвѣ щ аеш ъ, ч т о  ж е л а ю щ и м ъ  
о т д а н о  б у д е т ъ  на волю  п р и н я т ь  п о с т а в к у  п р о ­
д у к т о в ъ ,  сколько к т о  п і о ж е т ъ  п о  м ѣрѣ ег о  за­
логовъ; ч т о  п л а т е ж ъ  д ен е г ъ  ч и н и м ъ  б > д е т ъ  
т о ч н о  въ ср о к и  по  усл о к и я м ъ  безъ  м алѣ йш аго  
задерж анія и п р ов ол оч к и , чпні п р и  п р іе м ѣ  п о ­
с т а в л я е м ы х ъ  п р о д у к т о в ъ  наблю даема б у д е т ъ  
с т р о ж а й ш а я  с п р а в е д л и в о с т ь  и  о т н ю д ь  н е  б у ­
д у т ъ  и м ѣ т ь  м ѣ с т а ,  не т о л ь к о  п р и т ѣ с н е н і е ,  н о  
и  само м а л ѣ й ш ее н ап р асн ое  п р о м е д л е н іе .

Н а ч а л ь н и к ъ  О т д ѣ л е н ія  Б ѣ л я ев ъ .
С т о л о н а ч а л ь н и к ъ  З а х а р о в ъ .

i  P r o w ia n t s k i  D e p a r ta m e n t  M i n i s t e r y u m  
w o y n y  ogłasza: iż  na sk u te k  r e z o lu c y i  Z w i e r z c h ­
ności na d ostaw ę p ro w ia n tu  i  o w sa  na ż y w n o ś ć  w  
n astęp u jącym  1828 ro k u  o s ie d lo n y c h  w  S ło b o d z k o -  
U k r a in sk ie y  g u b e rn i i  w o y s k  i in n y c h  zn a y d u ją -  
c y c h  się w o k ręg u  teg o  o s ie d len ia ,  takoż B a t a l io ­
n u  ch a r k o w sk ie g o  w e w n ę lr z n e y  stra ży  z k o m e n d ą  
ża n d a rm ó w , i n ie k tó r y c h  p o w i a t o w y c h  k o m e n d  
in w a l id ó w ;  naznaczają się  w  S lo b - .d zk o -U k ra iń  ~ 
s k ie y  I z b ie  S k a r b o w e y  targi w  n a s tęp u ją cy m  m ie ­
s ią cu  no w em brze:  p ie r w s z y  dnia 2, d ru g i  5  a t r z e ­
c i  10, a na d o b ic ie  ta rg ó w  dnia  12, i 5  i  16 te g o ż  
m c  a n o u e m h r a .

I lo ś ć  zaś p r o w ia n tu  i  o w sa ,  i w a r u n k i ,  nh 0 -  
s n o w ie  k tó r y ch  ma s ię  o d b y w a ć  d o s ta w a  o u y c h ,  
o b jaw ion a  zastanie p r z y  ta rg a ch .

N a w y ź e y  n a zn aczon e t e r m in y  w z y w a j ą  s ię  
ż y c z ą c y  d °  ta rg ó w  z e w ik e y a m i ,  ja k ie  są u stan o­
w io n e  Ukazami i 4  ju n i i  1817 i  19 ju l i i  1818 ro ­
k u ,  p o d łu g  d o sta w  do S k a r b u  w ó d k i ,  a o so b n o  na 
z a b ez p iec ze n ie  za d a tk ó w .

N ad to  u przed n io  D e p a r ta m e n t  P r a w ia n t s k i  
ogłasza: ze ż y c z ą c y m  b ę d z ie  zo s ta w io n o  do i c k  
w o l i  przyjąć d o sta w ę  p r o d u k tó w ,  i le  k to  m o że  w  
m ia rę  sw o jey  e w i k c y i  ; że op ła ta  p i e n i ę d z y  n a -  
s tą p i  p u n k tu a ln ie  w  t e r m in a c h  p o d łu g  u m o w y  b ez  
n a y m n ie y s z e g o  za trzy m a n ia  i  p r z e w ło k i ;  ż e  p o d -



67,as p rzy ję c ia  d o s ta w ia n y c h  p r o d u k tó w ,  s a c h o -  
w a h a  b ęd z ie  n a y śp iś ley sza  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  i zg o ­
ła  n ie  b ęd ą  m ia ły  in iey sca  n ie  t y lk o  uciążliw ość?  
l e c z  i  n a y m n ie y s z a  d arem n a гчПока-

Z arząd zający  O d d z ia łem  B ie la je w .  
N a c z e ln ik  S io łu  Z a c h a r ó w .

i  П р о в і а н т с к і й  Д е п а р т а м е н т ъ  В оеннаго  
М и н и с т е р с т в а  о б ъ я в л я е т ъ ,  ч т о  въ с л ѣ д с т в іе  
р а з р ѣ ш е н ія  Н а ч а л ь с т в а  на п о с т а в к у  п р о в іа н т а  
и  ев са  д л я  п р о д о в о л ь с т в ія  въ б у д у щ ем ъ  1828  
г о д у  п о с е л е н н ы х ъ  въ Х е р с о н с к о й  и  Е к а т е р и ­
н осл ав ск ой  Г у б е р н ія х ъ  в о й ск ъ  и  п р о ч и х ъ  н а х о ­
д я щ и х с я  въ  о к р у г ѣ  т о г о  п о с е л е н ія  , назнача­
ю т с я  въ Х е р с о н с к о й  и  К іе в с к о й  К а з е н н ы х ъ  
П а л а т а х ъ  т о р г и  въ  г сн в а р ѣ  м ѣ ся ц ѣ  будущ аго  
1828 года: п ер в о й  1 7 ,  в т о р о й  20 и т р е т і й  sd ,  
и  на п е р е т о р ж к у  26, 27 и  So ч исл ъ  т о г о  генвар я.

К о л и ч е с т в о  жъ п р о в і а н т а  и  овса и конди­
ц іи  > на осн о в а н іи  к о т о р ы х ъ  должна, п р о и зв о ­
д и т с я  п о с т а в к а  о н ы х ъ ,  о б ъ я в л ен ы  б у д у т ъ  п р и  
т о р г а х ъ .

Н а  В ы ш ео зн а ч ен н ы е с р о к и  в ы з ы в а ю т с я  
ж е л а ю щ іе  съ залогам и, о п р ед ѣ л ен н ы м и  У к азам и  
і 4  ію н я  1817 и  19 ію л я  1818 годовъ по п о с т а в ­
к а м ъ  въ к азну  вина ,  и  н а  о б ез п еч е н іе  з а д а т ­
ковъ особо .

М ѣ ж д у  т ѣ м ъ  п р е д в а р и т е л ь н о  П р о в і а н т ­
с к ій  Д е п а р т а м е н т у  о б в ѣ щ а е т ъ , чтао ж ел а ю ­
щ и м ъ  п р е д о с т а в л я е т с я  на  в олю , п р и н я т ь  по»  
с т а в к у  въ  т а к о м ъ  к о л и ч е с т в ѣ ,  въ какомъ к т о  
сам ъ п о ж е л а е т ъ  и  о б е з п е ч и т ь  и с п р а в н о с т ь  о -  
н о й 'за к о н н ы м и  залогами? ч т о  п л а т е ж ъ  д ен егъ  
ч и н и м ъ  б у д е т ъ  т о ч н о  въ ср о к и  по у сл о в ія м ъ  
безъ  м алѣ йш аго за д е р ж а н ія  и п ровол очки  , и  
ч т о  п р й  п р іе м ѣ  п о с т а в л я е м ы х ъ  п р о д у к т о в ъ  
наблю даем а б у д е т ъ  с т р о ж а й ш а я  с п р а в е д л и в о с т ь  
и  о т н ю д ь  н е  б у д у т ъ  и м ѣ т ь  м ѣ с т а  не т о л ь к о  
п р и т ѣ с н е н іи ,  но и  са м о м а л ѣ й ш ее напрасное п р о -  
м едлѣы іе. Н а ч а л ь н и к ъ  О т д ѣ л е н ія  Б ѣ л яевъ .

С т о л о н а ч а л ь н и к ъ  Захаровъ .

i  P r o w ia n s t k i  D e p a r ta m e n t  M in is te ry u m  
w o y n y  ogłasza: iź  na sk u te k  r e z o lu c y i  Z w ie rz ch ­
n o śc i  na d o s ta w ę  p r o w ia n tu  na ż y w n o ś ć  w  nastę­
p u ją c y m  1828  r o k u  o s ie d lo n y c h  w  g u b e rn i i  C lier-  
s o ń s k ie y  i  E k a t e r y n o s ła w s k ie y  w o y s k  i  in n y c h  
zn a y d u ją cy c h  s ię  w  o k r ę g u  teg o  o s ied len ia ,  n a zn a ­
czają się  w  I z b a c h  S k a r b o w y c h  C h e rso ik k iey  i  K i -  
jo w s k ie y  ta r g i  w  m ie s ią c u  ja n u a ry i  n astępu jącego  
2828 roku: p ie r w s z y  dnia  1.7, d ru g i  20 i trzec i  

a na d o b ic ie  ta r g ó w  dnia  26? 27 i  3 o tegoż m ca  
janu ary i.

I lo ś ć  p r o w ia n tu  i  ow sa ,  i  w a r u n k i ,  na o sn o ­
w i e  k ić  t y c h  ma s ię  o d b y w a ć  d o s ta w a  onycli ,  o -  
b ja w io n a  zos tan ie  p r z y  targach .

' N a  w y ż e y  nazn aczon e t e r m in y  w zy w a ją  się  
ż y c z ą c y  z e w i k c y a m i ,  o zn a czo n em i U k a za m i i i  
ju n i i  1 8 .7  i 19 ju l i i  1818 roku , p o d łu g  d o s ta w  do 
S k a r b u  w ó d k i ,  a o sob no  n a  za b ez p iec ze n ie  zadat­
ków'.

N a d to  D e p a r ta m e n t  p r o w ia n tsk i  u p r zed n io  
ogłasza: że ż y c z ą c y m  z o s ta w io n a  b ęd z ie  do ic h  w o ­
l i  p rzy ją ć  d o s ta w ę  w  t a k ie y  i lo śc i ,  w  jak iey  k to  
sam  z e c h c e  i  za b e z p ie c z y  a k u ra tn o ść  on ey  p r a w -  
n e m i  e w ik c y a m i ;  źe op łata  p ie n ię d z y  n astąp i p u n ­
k tu a ln ie  w  t e r m in a c h  p o d łu g  u m o w y  b ez  n a y -  
m n ie y sze g o  za trzy m a n ia  i  p r z e w ło k i ,  1 że podczas  
p r z y ję c ia  d o s ta w ia n y c h  p r o d u k tó w  , z a c h o w a n a  
b ęd a ie  n a y a c iś ley sza  s p r a w ie d l iw o ś ć ,  i  zgoła  n ie -  
b ę d ą  m ia ły  m iey sę a  n ie t y lk o  u c ią ż l iw o ść ^  le c z  i 
n a y n m ie y s z a  d arem n a z w ło k a .

Z arzą d za ją cy  O d d z ia łe m  B ie la je w .
N a c z e ln ik  S to łu  Z a c h a r ó w .

2 O d I z b y  S k a r b o w e y  W i ł e ń s k i e y  og łasza  
s ię ,  iż  w  n i e y  w  d n ia c h  10, j 8 i  19 b ież ą ce g o  m ca  
l ip c a  b ęd ą  się  o d b y w a ć  ta rg i  na r e p a r a cy ą  d o m u
d.worzaristwa, Żamkową bramą z o w ią c eg o  się; do 
j a k o w y c h  ta r g ó w ,  ż y c z ą c y  w z ią ć  na s ie b ie  tę  r e ­
p a r a c y ą  n m ie y s z y n i  w z y w a ją  się.

S o w i e t n ik  K r a m e r .
Naczelnik Stołu Jarocki.

P R O C U M A .
i .  5 > еп ш ф  bet etnem ШЗоЫеЫеп $ЯйШ bet $w j( 

fet-йфеп Ѳ іаМ  Ща bte Й т о Ш і^ ф И д іеп  ber mm\Ą\ 
auf 5tctien Beftanbenea £etgetaggefd)e_n gucfetfabwf, 
« а т і іф  bet Щп S3urgemtetget. g .  -Oteibtg, bet #ett 
Eftitfmetfter £Beobot феі-шіф Dott Sc^tobet, unb ber:f- aę 
monit g .£ > .  © г а ф е п & а т ,  Шиш bet © ф т а г ^ п В а м  
ter, tmt CStfafj etnes ф госіата ііз  m  bet Ш .деЬф, ' 
baj?, ba btefeiBen ^ ta f t  bet tfmen etfbetlfen Ѳепегаі : 
З М т а ф І  Ьигф ьеп ntmmebt д с т ф ф  Ugutbirten 3f e c; 
fauf дебафиг gaBttcf,  bet .betfelbett geBortgen 3fof 
bengebuube unb bet (атШ феп gabucfgetatl^ aften  tu' 
ben © tanb  gefet^t wocben, bab tbnen ubetttagene Ѣ  p 
(ф №  дап^іф аЬ$и(фие[[еп/ tmb bem $u folgę j e b e m ^ '0' 
teteffenlen gegen (Etnliefetung fet net ге'фВтаііідеп "осиф 
menie, т е іф е  $идІеіф alb аІІепЫіфе &milungen Шпеіи 
i o 5 *£ft. © .  £Ш. pet Шсііе gęgali metbcn M e n ,  famtlfty , 
3 nfeveffenten aufgefotbett wutbeir, btnnen 6 EfRenafen bit 
tbnen $ufommenbe O-uote tm Cfomplott bet £ettcn £ i $ l 
big et  C. Bel © ftafe bet ^toclufton $u empfangen, cii 
£ЗоЫ e(Eblet ШіЬ аиф blefem феШо befetttf, unb ber,! 
f r la f f  fotbanen ^toelamaftS etnem (5 blen Sanboogletlif 
феи Ѳ еиф іе  commtftitt, alb metben oon ІеІ$£деЬафІй| 
S5e&otbe fammtltd>e emabnte gniereffenlen btemlt Щ 
p o en a  p r e c lu s i  aufgefotbett, btnnen 6 EfRonalen a datoL 
rnitb fetn, ben 9 Secembet btefeb gabted bte tbnen w  
bubrenbe Олоіе ьоп ю 5 Ш. Ѳ .  Ш- pet Stelle gegen <£w 
Hefetung bet beSfallftgen £>ocumenfe,  tn bem €omptoti 
bet #etteit  3 .  #telblg e i  G. tn (Jmpfang iunebmeit, 
mtbttgenfaH-g fte, паф  Slblauf btefet ^taeclufton gifl 
піф і metter Ьешс.ифііді metben folfen, tn bem btefe ШЫ 
toallung fobann дащііф ceffttn. Suga, 9vatbbl;aub bet] 
9  gm tt 1827. A d  m afłd atum

55aumgatfen>

1. N a  p o d a n ą  do B ł a h o s z la c h e t n e y  R a d y  Хм- 
PKRAToasKiEGO m iasta  R y g i )  p rzez  p len ipotentów  
b y w s z e y  na a k c y a c h  u fu n d o w a n e y  w K e rg f  raggi 
c u k ie r n e y  f a b r y k i ,  to  f e s t :  W J P .  J G. H ie lb y ,  
c h i  B u r m is t r z a ,  oraz XVJP. T e o d o r a  H e in r ic n l  
v o n  S c h r o e d e r a  R o tm is trz a ,  n ie m n ie y  k u p ca  J. D. ( 
D r a c h e n h a u e r a , s ta r s z y n o w  k o m p a n i i  g łó w  czar-j? 
n y c h  ( S z w a r z h a e u p te r )  o p o z w o le n ie  p roclam acyij  
w  n a stęp u ją cy m  -k ła d z ie  „  iż oni na m o c y  im  wy- 
d a n ey  j r n er a ln e y  p l e n i p o t e n c j i ,  po  sprzcdam-s  
w s p o m n io n e y  f a b r y k i ,  do rtiey n a leżą ceg o  zabudo 1 
w a n ia  i w s z y s tk ic h  sprzętów^, tera?, w sta n ie  będący! 
p o le c o n y  im  in te re s ,  za k o ń c z y ć ^  i k a żd em u  pra, 
w n e  d o k u m e n ta  w  rę k u  m a ją cem u  in teressen tow i  
p o  w y d a n iu  t a k o w y c h ,  m ie y s c e  k w i e t a c y i  zastę­
p u ją cy ch  p a p ie r ó w ,  i u 5 ru b li  sreb . ma za kazd^ 
a k cy ą  z a p ła c ić ,  zapuzy  w ają  w szy s tk ich ^  intereз^u- 
ją c y c h  w  p rz e c ią g u  6 c i n  m ie s ię c y  n a leż ą ce  д и а п -  
tu m  sub  p aen a  p ra ec lu s io n is  o d e b r a ć ” p rośb ę ,  o- 
raz  e x  C o m m isso  s p o m o io n e y  R * d y ? c y t u je  i za- 
p o z y w a  S z la c h e tn y  Z ie m s k o  - W o y t n  vsk i Sąd 
(L a n d f o g te y -G e r y c h Q  p o m ie n io n y e h  in te ie s se t i to w ,  
ż e b y  w p r z e c ią g u  6 c iu  m ie s ię c y ,  a n ay«U ley  do 9 
d ecem b ra  r o k u  b ież ą ce g o ,  n a leż ą ce  quR.ntum io 5 
ru b .  sr. w  K a n to r z e  J. G . H i e l b y c h a  i Gomjp. ode­
b ra li .  W p r z e c i w p y m  p r z y p a d k u  po -u p ły n ien iu  ter­
m in u  p r a e c lu s iy i ,  na żad n e p y e te n sy e  w z g lą d  nie 
b r a n y  a w y ż  w y ra ż o n a  a d m in is tr a ć y a  znaydow ac  
s ię  d a le y  n ie  b ęd z ie .  D a l  w  R a tu sz u  R y z k i m  dnia 
9  ju n ii  1827 ro k u .  (L .  S.)

A d  M a n d a tu m  B iurngarten b e k r e ta r e .
Z g o d n o  z O r y g in a łe m  zaśw iadcza .  W  Ry* 

d ze  eo i iem  dato. F e r d in a n d  G w ia z d o w s k i  G u bsr- 
s k i  S e k r  i T r ą n z la to r  p o lsk i .

D o z w o lo n o  d r u k o w a ć  dnia 5 l ip ca  1B27 r0e 
k u .  C e n z o r  R a d c a  S tan u  I g n a c y  R esz k a .

1 S ą d  T n x a t o r s l c o - E x d y w i z o r s k i  na d o b r a  nie­
l e t n i c h  S e w e r y n a ,  A d a m a  i Z o f i i  H r a b i ó w  P la t ę -
r ó w - o n k c u s s o r ó w  z e s z łe g o  S e w e r y n a  H r a b i  F l a ’e-
r a  C h o r ą ż e g o  1ł t iti  D z iś ń b  ń . u s ta n ó w d o n y ,  n a  sk u ­
t e k  u k a z ó w  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u  p o d  d n ie m  11 
m a r c a  b . r .  i  S a d u  G ł ó w n e g o  W i t e b s k i e g o  sga  
D e p a r t a m e n t u  p o d  d n ie m  2 8  m aja  tegoż , re ku  
l i e s t a ł y c b ,  Ju  ry z d у k c y  ą s  w  o ją w  M i a s t e c z k u  K r a -
slawiu w Powiecie Diinabi. Guberaii Witebskiej



! Дпіа 2 0 g o  t e g o  m ie s ią c a  r o z p o c z ą ł ,  A  ja k o  
p o w tó r n y m  już, 7, je i d z i e  c z y n n o ś ć  s w o ją  o -  

ntecznie rl o  k o ń c a  d o p r o w a d z i ć  i  w z ią ś ć  d o  
aniowy d n i a  i 8 g o  j u l i i  b .  r. p r z e d s ię b ie r z e ;  
<zeto i z b y  w s z y s c y  w i e r z y c i e l e  i p r e t c n s o r o -  
ie d o  z e s z ł e g o  S e w e r y n a  H r .  P l a t e r a  z w ł a -  
ego jeg o  z a w i n i e n i a , o r a z  z  g ł o w y  jego o y -  
t z e s z ł e g o  A u g u s t a  H r a b .  P l a t e r a  K a s z t e la n ic a  
d z ia łu  p o m i ę d z y  b r a c ią  z a w a r t e g o ,  j a k i k o l -  
i e k  d o p o m i n e k  m a ją c y ,  i d łu ż n ic y :  p i e r w s i  p o d  
b a w ą  z a p is a n ia  w i e c z n e j  a m m is sy i  , a  d r u d z y  
t o c z n e g o  n a  n ic h  w s k a z a n i a ,  d o  S ą d u  n i n i e y -  
-e^o w ed b *  p r a w a  j a w i l i  s i ę ,  o s t r z e g a ,  i  z a p o ­
wiada. K o k u  1 8 2 7  jurni 2 8  d n ia .

F lo r y a n  C h r u c k i  P r e z y d u j ą c y  E x d y w i z o r .
L u d w i k  M a k o w i e c k i  E x d y  w i z o r .
J u s ty n  C h o m sk i  S ę d z ia  Z i e m .  P t u .  W i l e y ś k .  

lx d y  w i z o r .  ______

1 D e k r e t  E x d  у w  i z e r s k i  m a j ą t k u  z e s z ł e g o  
iaspra R o m a n o  w ie ż a  b. a s s e s s o r a  S ą d u  G ł ó w .  
r d n iu  9 t e  raź .  m c  a ju l i i  w  I z b ie  S ą d u  Z ie m .  
'tt. W i l e ń .  o g ło s z o n y m  z o s t a n ie ,  o c z e m  d l a  n a -  
3Żney w ia d o m o ś c i  z  w o l i  S ą d u  u w i a d a m i a m

R e j e n t  S ą d u  Z ie m .  W i l e ń .  M a r c e l l i  T a l a t .

2 S t o s o w n ie  d o  r o z p o r z ą d z e n i a  Z w i e r z c b -  
lośc i  i  p o s t a n o w ie n ia  O p i e k i  s z l a c h e c k i e  у  p tu  
W ile ń .  , p o z o s t a ła  r u c h o m o ś ć  p o  z m a r ł y m  w  
n ieśc ie  W i l n i e  R a d c y  K o l l e g i a l n y m  Z i n o w i e ,  
łącznie s ię  w y p r z e d a w a ć  p r z e z  p u b l i c z n ą  l i c y — 
а су  a w  s a l i  S ą d u  Z i e m s k i e g o  p t u  W i l e ń s k i e ­
go, k tó r a  o d  d n i a  11 t e r a z ,  m ie s ią c a  t r w a ć  b ę -  
łz ie w  g o d z in a c h  p o ł u d n i o w y c h  p o c z y n a ją c  o d  
>c iey ,  d o  c z a s u  z u p e ł n e g o  o n e y  u k o ń c z e n i a .  
)  c z e m  z a w ia d a m ia ją  s i ę  w szy s cy ,  m a j ą c y  c h ę ć  
la b y c ia  w y ż e y  n a m i e n i o n e y  r u c h o m o ś c i .  1 8 2 7  
:. l i p c a  5 d n ia .

(p o d p is a n o )  P r e z e s  O p i e k i  S z l a c h e c k i e y  
M a r sz a łek  W i l e ń s k i  i K a w a l e r

Stanisław Jasieński.
Z a  zg o d n o ść  S e k r e t a r z  S z l a c h e c k i  P .  W .

Z  S ie m a s z k o .

2 O ś w ia d c z e n ia  w e s p ó ł  z  n a y s o l e n n i e y s z e m  
za ż a le n ie m  , im i e n i e m  n i ż e y  p o d p i s u j ą c y c h  s ię ,  
T y m o f ie ja  i ż o n y  j e g o  F r o ł o w y c h  K a p i t a ń s t w a  
A  r ty 1 ery i w o y sk  R o s s .  n a  J W .  S t a n i s ł a w a  G r a f f a  
J u d y c k ie g o  , z a n o s i  się- o t o  : O b ż a ł n y  G r a f  J u -  
d y c k i ,  w  ł a t a c h  1 8 2 1 ,  1 8 2 2 ,  1 8 2 З ,  1 8 2 4  p r z y ­
c isk a n y  d o s y ć  sr o g ie  m i  o k o l i c z n o ś c ia m i  , k i e d y  
ze  s k u t k ó w  t y c h  c z ę s t o k r o ć  m i e w a ł  z M i a s t a  
W i l n a  so b ie  w z b r o n i o n y  w y j a z d  , n i e  s t a r a ł  s ię  
m e b lo w ,  o  k t ó r y c h  ( w  p r o c e s ie  s w y m ,  i s i e b i e  , i  
ża łcy ch  k r z y w d z ą c e  f a ł s z e  o b e y m u j ą c v m  , n i e ­
w c z e s n y m ,  b o  po u p ł y w i e  5 ch  l a t  w  a k t a  Z i e m ­
sk ie  S ł u c k i e ,  w z g l ę d n i e  ż a ł c y c h  p  o k a  t n i e  z a n ie ­
s ion ym  i  d o  G a z e t y  K u r y  e r a  L i t t .  w  N .  7 2  p o d  
ro k ie m  1 8 2 7  c z e r w c a  2 2  z a n ie ś  o n y m :)  w y r a ż a ;  
ho o b o k  n i e s z c z ę ś ć  i  n i e d o s t a t k ó w ,  j ^ k o w e m i  
b y ł  d o t k n ię t y ,  a n i  o  u p i ę k n i e n iu  s w o j e g o  d o m u  
nic m yśla ł ,  a n i  t e ż  c z a s u  n ie  m ia ł  c u d z e  p r z y d a ­
w a ć  f a n t y ; l e c z  n a  o s w o b o d z e n i e  s i e b ie  i n a  
u tr zy m a n ie  ż y c i a ,  z a w s z e  g o t o w y c h  p o t r z e b o w a ł  
p ien ięd zy .  T y c h  ż a ł c y  F  r o i ło  w  n a  u r o c z y s t e  O b -  
ża łg o  n ie  m ó g ł  o d m ó w i ć  p r o ż b y  ; d a ł  m u  w i ę c  
r ó ż n a c z a s o w ie  r. sr .  1 0 0 0 ,  i n a  t ę  s u m m ę  w z i ą ł  
o d  o b ż a łu e g o  o b l i g a c y j n y  z a p is .  A  w i ę c  o b l ig u  
p e łn a  w a l u t a ; b o  ż a ł c y  m e b l ó w  j a k o  ofice'r  
nie m ia ł ,  n i e m a ,  i  i c h  n i e d a w a i .  N i e m a  z e  s t r o ­

n y  ż a ł c y c h  p o d  o b ż a ł n y m  p o d e j ś c i a  i  b y d ź  n i e -  
m o g ło ,  raz, ż e  o n i  t ą  c n o c i e  w s t r ę t n ą  n ie  z a y -  
m ują s ię  c z y n n o ś c ią ;  powtóre: z e  o b ż a łn y ,  k t ó ­
ry  d a w n o  s k o ń c z y ł  m ło d o ś c i  la t a ,  n ie  zg o d z i  ł b y  
s ię  n a  ż a d n e  p o d  s o b ą  z d r a d y .  N i e d o p e ł n i l i  
ż a ł c y  ż a d n e g o  g w a ł t u  ,, a n i  w y m u s u ;  b o  na to  
w  M i e ś c i e  W i l n i e ,  g d z i e  o b ż a ł n y  na ó w c z a s  p e ł ­
n ą  g o r y c z y  m ia ł  r e z y d e n c j ą ;  g d z ie  t y l e  r ó ż n y c h  
z n a j d u j e  s ię  D y  k a s t e r  у i  , n ie  m a  n a t y c h m ia s t  u -  
c z y n ić b y  s ię  p o w i n n e g o  o ś w i a d c z e n i a ,  n i e m a  s k a r ­
g i  ; s ł o w e m  n ie  m a  ż a d n e g o  p r a w n e g o  k r o k u .  
A  więc-, że  p r o c e s  o b ż a łg o  p r ó ż n y ,  n  а у  n i  e s łu s z  u i e  у  
w y m y ś l o n y ,  sa m ą  t y l k o  n i e d o r z e c z n o ś ć  o b e y m u -  
j ą c y ; ż e  t e n  p r o c e s  , w  n i o z e m  ż a łc y r n  s z k o d z ić  
n ie  m o ż e  i  n ie  p o w i n i e n ,  ż a ł c y  n in i e y s z e  w  s p o ­
s o b ie  r e p r o c e s u  z a n o s z ą  o ś w i a d c z e n i e  , i  o n e  a -  
ż e b y  p u b l ic z n o ś ć  o t e m  p o i n f o r m o w a n ą  b y ła ,  ż e  
O b ż a ł n y  G r a f  J u d  у c k i , z a  p i e n ią d z e  w  g o t o -  
w i z n i e  w  n a g ły c h  j e g o  p o t r z e b a c h  w  d o b r e y  
w i e r z e  i  u f n o ś c i  w z i ę t e  , t a k  n ik c z e m n ą  j a k ą  
j e s t  p o t w a r z ,  p ł a c i  s w o i m  k r e d  у t o r o m  m o n e t ą ,  
d o  G a z e t y  K u r y e r a  L i t .  u m i e ś c i ć  p o s t a n o w i l i ­
śm y .  P i s a ń  1 8 2 7  Junii 2 d u m .

J a k o  z a n o s z ą c y  ta k  w  i m i e n i u  w ł a s n y m  i ż o n y  
m o je  у  p o d p is u ję  S z t a b s - K a p i t a n  T o m a s z  F r o ł o w .

R o k u  1 8 2 7  m c a  ju l i i  2 d n ia .  P r z e d  A k t a ­
m i  G r o d z k ie m i  P o w ia t u  W i l e ń s k i e g o  o b e c n i e  
s t a n ą w s z y  W .  J P .  T o m a s z  F r o ł o w  S z t a b s - K a p i -  
t a n  a r t y l e r y i  w o y s k  R o s s y y s k i c h  n in ie y s z e  0 -  
ś w i a d c z e n i e  d o  P r o t o k o ł u  w p i s a ć  p o d a ł .

P r z y j ą ł e m  R e j e n t  O n u f r y  H o r o d e ń s k i .
D o z w a l a  s ię  d r u k o w a ć .  D n i ą  5 l ip c a  1 8 2 7  

r o k u  C e n z o r  R a d c a  S t a n u  I g n a c y  R e s z k a .

2 S ą d  T a x a t o r s k o  E x d y w i z o r s k i  n a  u s a ­
t y s f a k c j o n o w a n i e  w i e r z y c i e l ó w  i  p r e t e n s o -  
r o w  d o  m a ssy  s u k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  M a r s z a ł k a  
U  p i lsk ieg o  S t a n i s ł a w a  B r o n o w a ,  J W W .  J ó z e ­
f a  G r a n ic z n e g o  G u b e r n ia ln e g o  i  S z y m o n a  G r a ­
n i c z n e g o  L p i l s k ie g o  S ę d z i ó w  b r a c i ,  o r a z  s ió s tr  
M a r y j a n n y  i B o g u m i ł y  M a r sz a !  ko w i e  n U p i t s k ic h  
B  r u n o w o  w  R e m is s ą  S ą d u  G ł ó w n e g o  D r u g ie g o  
D e p a r t a m e n t u  L i t t o  W i l e ń s k i e g o  w  r o k u  t e r a ­
ź n i e j s z y m  m aja t r z y n a s t e g o  d n ia  za s z łą  u s ta n o  w io *  
11 у , а 2 З  b i e ż ą c e g o  m ie s ią c a  ju n i i  w  m a ję tn o ś c i  
S t e b i a k a c h  z ło ż o n y ;  p o  r o z w ią z a n iu  o d p o w i e d n i e  
d o  R e m is s y  w s z y s t k i c h  s t r o n  k w e s t y  o w ,  i  po  
n a z n a c z o n e j  a d m i n i s t r a c j i  D ó b r  S t e b i a k  i P a k -  
s c i ó w  w  p o w i e c i e  IJ p itsk im  l e ż ą c y c h ,  o  n a k a z a ­
n y c h  o r a z  w y m i a r a c h  i  k o m p o r t a c y i  n a  w s z y ­
s t k i c h  s t r o n a c h  n a  d z i e ń  2 0  n a s t ę p n e g o  m ie ­
s ią c a  ju l i i  d o  K a n c e l l a r y i  Z i e m s k i e j  U p i t s k ie y ,  
t u d z i e ż  ak tów ' z t r a d y c y y n e m i  p o s e s s o r a m i ,  i  
o s o b n y c h  z b y łą  M a r s z a ł k o w a  U p i t s k ą  J W .  B n i -  
n o w o w ą  w  n a s tę p n y m  n a  o c ze  w is  te r o z e b r a n ie  
s p r a w y  z ł o ż e n iu  sie  S ą d u  z ja z d  s w ó y  n a  d z i e ń  2 0  
o k t o b r a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u  za  d e t e r m i n o w a ł .  
O  c z e m  a ż e b y  i n t e r e s s o w a n e  s t r o n y  w i e d z i a ł y  i  
z  g o t o w o ś c i ą  n a  p r o b a ć y ą  s w o i c h  p r e t e n s j o  w ,  w  
t e r m i n i e  j a w i ły  s ię ,  p r z e z  t r z y k r o tn ą  a w i z a c y ą  
d a le  w ie d z i e ć .  D a t t  1 8 2 7  r o k u  m c a  ju n i i  2 8  
d n ia  w  S t e y b i a k a c h .

J ó z e f  H o p  p e n  P r e z y d e n t  Z i e m s k i  P t .  W i ł -  
k o m ir .  i E x d y  w iz o r .

I g n a c y  Z a k r z e w s k i  P i s a r z  Z i e m s k i  P t t u .  
O sz m ia ń .  E x d y v v iz o r .

M a c ic y  P a s z k i e w i c z  P i s a r z  Z i e m s k i  P t t u .  
U p i t t  E x d y w i z o r .

Z g o d n o  z  Z u r n a ł e m  R e g e n t  P o d k o m o r s k i  
W i ł k o m i e r .  i  E x d y w i z o r s k i  I g n a c y  D o ł o b o w s k i .

м



2  K a z im ie r z  W o y n o w s k i  w i e c z y s t y  p o d d a ­
n y  i sk a z  k a m i  o b ję ty  z  P t u U p i t s .  p a ra f i i  N o w o -  
m i e y s k i e y ,  r o d e m  z  m a ją t k u  N i e w i ę z h i k ,  w z r o ­
s t u  m a ł e g o ,  l a t  17 m a ją c y ,  t w a r z y  o k r ą g ł e j ,  o c z u  
s z a r y c h ,  w ł o s ó w  c i e m n o - b l ą d ,  o d z ia n y  w  s p a n c e r  
s u k n a  c i e m n o  z i e lo n e g o  n a  j ć d e n  rzą d  g u z i k ó w  
z a p in a n y ,  s p o d n ie  c z a r n e  s u k ie n n e ,  b o ty ,  c z a p k a  
c z a r n a  z b r y lk i e m  c z a r n y m ,  m a ło  c o  m ó w i ą c y  
p o  p o l s k u ,  l e c z  p o  L i t e w s k u ,  z b ie g ł  n a  d n iu  
2 8  jun ii  r .  t e r .  z d o m u  K a p i t u ln e g o  p rzy  U l i c y  
Z a m k o w e j  p o d  N e r  i 4 o. O s trz eg a  s ę: iż  k to b y  
t a k i e m u  to  z b i e g o w i ,  k t ó r e n  n i e m a ł o  u c z y n i ł  
s z k o d y ,  d o p o m a g a ł  d o  p r z e c h o w y w a n i a  s ię  i u -  
c i e c z k i ,  z t a k im  z a , o d k r y c ie m  p o s tą p io n o  b ę d z ie  
p o d ł u g  U k a z ó w  M o n a r s z y c h  i  p r a w a  k r a j o w e ­
g o ,  а  'р о і іс у а  i  w s z e l k ą  Z w ie r z c h n o ś ć  k r a j o w ą  
u p r a s z a  s ię ,  o  p r z y tr z y m a n ie  i  o d e s ła n ie  t e g o  z b i e ­
g a  d o  m ie y s c a  jeg o  u r o d z e n ia ,  z u  r ę c z e n ie m  p o -  
w r ó t u  k o s z t ó w  p o n ie s io n y c h .  R o k u  1 8 2 7  
l i i  3  d n ia .

J ó z e f  P u z y n a  b . A sse so r  S ą d u  G ł ó w .

5  M a g i s t r a t u r a  P o w s z e c h n e j  O p ie k i  Gu*  
b e r n i i  L i t t o  W i l e ń s k i e j  w  s k u t e k  r e z o l u c y i  w  
d n i u  16  ju n i i  n a s t a ł e y ,  n a z n a c z y ła  ta rg i:  p i e r ­
w s z y  11 ,  d r u g i  12  a  t r z e c i  i o s t a te c z n y  1 3 ju* 
l i i  id ą c e g o  1 8 2 7  r. na s p r z e d a n ie  s t a r c y  b ie l i z n y ,  
p o z o s t a ł e j  o d  p o tr z e b  M ie y s k ie g o  S z p i t a l a ,  jak  
r ó w n i e ż  n a  z r e p a r o w a n i e  n i e k tó r y c h  r z e c z y  d la  
t e g o ż  S z p i t a l a  p o t r z e b n y c h .  A b y  w i ę c  ż y c z ą c y  
o s o b y  n a b y d ź  p o m ie n io i i e  A r t y k u ły ,  i  w z ią ś ć  n a  
s i e b i e  r e p a r a c y ą ,  r a c z y ły  ja w ić  s i ę  w  p o w y ż e j  
w y r a ż o n y c h  t e r m i n a c h  d o  S z p i ta la  M i e y s k ie g o  
w  D o m u  b y ły m  S a p ie ż y i l s k im  w  M i e ś c i e  W i l n i e  
n a p r z e d m i e ś c i u  A n t o k o l u  e x y s tu ją c e g o ,  p r z e z  n i -  
n ie y s z ą  a w i z a c y ą  z a w ia d a m ia .

П е п р е м е н и ы й  Ч л ен ъ  П р и к аза  П е т р ъ  К л е й с т ъ *
S e k r e t a r z  J a n  S o l im a u i .

N a c z e l n i k  S t o ł u  G u h e r ń s k i  S e k r e t a r z  A n ­
d r z e j e w s k i .  ____________

5 T e b z e w s k a  D w o r z a ń sk a  O p iek a  ogłasza, £e 
w  d n ia ch  29 i 5 i  p a źd ziern ik a  o d b y w a ć  się  b ęd ą  
w  te y  o p ie c e  t a r g i ,  zaś w  dniu  2 n o u e m b r a  teg o  
1827 ro k u  p rze ta rg i  na w z ię c i e  w  d z ie rż a w ę  m a ­
jątku  W in t e l i s z e k  i N a g u rek  ż k rescencyarn i-  z- 
z a s ie w e m  , p o w in n o ś c ia m i  w ło śc ia n s k ie m i  > c z y n ­
sza m i i a r e n d a m i ,  W k tó ry m  to m ajątku n aydu je  
s ię  p o d łu g  o s ta tn ey  r e w i z j i  dusz m ę z k ic h  sto je­
dna, w e d ł u g  L u s t r a c j i  o s t a te c z n e j  d y m ó w  d w o r ­
n y c h  d w a ,  k a r c z e m n y c h  cz tery ,  g r u n to w y c h  d w a ­
d z ie śc ia  j e d e n , o g r o d o w y c h  ć l ia łu p n y c h  d z i e w i ę ­
tn a śc ie  ; a b y  p rze to  ż y c z ą c y  w z ią ć  ta k o w ą  d z ie r ­
ż a w ę  ja w il i  s ię  w  tey  o p iec e  na ozn aczone  ter m in a  
z d o sta teczn em i k a u c y a m i dla za w a rc ia  u m o w y ;  
k tó ra  jed nak że  n ie  w p r zó d  w e ź m ie  sk u te k  aż po  
z a tw ie r d z e n iu  od z w ie r z c h n o ś c i .

P r e z e s  o p ie k i  M a r sz a łek  K a l i x t  D a n i ło w ic z .
S e k re ta r z  J a c e w ic z .

5  O ś w i a d c z e n i e  i m ie n ie m  J W .  J a n a  R o s s o c h a -  
c k i e g o  P r e z y d e n t a  S ą d u  G H o  W i l e ń .  D e p a r t a ­
m e n t u  s g o  c z a s o w e g o  i  K a w a l e r a  z a n o s i  s i ę  
w  r z e c z y  n a s t ę p n e j :  z e s z ły  A n t o n i  R o w i ń s k i  b .  
P is a r z  G r o d z .  W o ł k o w .  m i a ł  u  o ś w i a d c z a j ą c e ­

g o  s i ę  o b l ig  n a  z ł .  2 4 ,o o o ,  o d  k t ó r n y  pobierał  
p r o c e n t a  i r ó ż n o c z a s o w i e  n a  n a l e ż n o ś ć  b p i -  
t a jn ą  p r z y j m o w a ł  n a d p ł a t y ,  a  w  r .  1 8 2 6  k w ie ­
t n ia  2 З  u c z y n i ł  z o ś w i a d c z a j ą c y m  s ię  o s  ta  tęcz. 
n y  r a c h u n e k ,  z  ja k ie g o  g d y  p o d ł u g  k w i t ó w  0- 
k a z a ło  s ię  iż  n i e  w i ę c e j  n a l e ż a ł o  ja k  t y lk o  v. 
sr .  6 0 0 ,  ii a t ę  i l o ś ć  w y d a ł  o ś w i a d c z a j ą c y  ob lig ,  
a lu b o  A n t o n i  R e w i e n s k i  m ia ł  w n e t  p o w r ó c i ć  o. 
b ł ig  p i e r w s z y  n a  z ł .  2 4 ,0 0 0  w y d a n y ,  jednakże, 
o n e g o  n ie  p o w r ó c i ł ,  i w k r ó t c e  d n i  ż y c ia  u k o ń ­
c z y ł .  G d y  z a ś  d o p i e r o  d o  wda d u je  s ię  o św ia d -  
c z a j ą c y ,  i ż  o b l ig  n a r .  sr, 6 0 0  p r z e l e w e m  nabył  
W .  J a k ó b  S z e f a ł o w i c z  i u d z i e l n i e  o b l ig  p ie r w s z y  
d o s t a ł  s ię  w r ę c e  n ie j a k i e g o ś  ż y d a  z nazwiska 
n i e w i a d o m e g o ;  г t e g o  p o w o d u  w i d z ę  p o tr z e fc  
p o d a ć  d o  w ia d o m o ś c i ,  iż  o b l ig  jak i b y ł  w y d a n y  
n a  z ł .  2 4 ,ooo  z o s t a ł  u s p o k o j o n y .  Ż e  s z c z e g ó l ­
n a  u fn o ś ć  ja k ą  m i a ł  o ś w i a d c z a j ą c y  s ię  w  osobje  
T a d e u s z a  R e w i e ń s k i e g o  b y ła  p r z y c z y n ą  iż b e z  po-! 
w r ó c e n i a  o b l ig u  p i e r w s z e g o  s t a n o w i ł  z n im  o-! 
b r a c h u n e k ,  i  w t e m  w z g l ę d z i e  n ie  c z y n i ł  p o tr z e ­
b n e j  o s t r ó ż n o ś c i ;  p o n i e w a ż  o b l ig  t a k o w y  n ie  był 
f o r m a ln i e  w y d a n y  i  a k t y k o w a n y ,  a p r z e t o  i os­
t r z e g a m  w s z y s t k i c h ,  a  ż e b y  o s k r y p t  p o w y ż s z y  
n a  z ł .  2 4 ,o o o  n a  im ię  R e w i n s k i e g o  w y d a n y  ja­
k o  o p ł a c o n y  І z a r ę c z o n y  d o  z w i ó t u ,  w  żad n e  
u k ł a d y  m e  w c h o d z i ł ,  ja k  r ó w n i e  g d y b y  k t o  0- 
n e g o  w ł a ś c i c i e l e m  lu b  n a b y w c ą  b y d ź  s ię  m ie-  
n r y z e  k a r  za z d o b y c i e  n i e p r a w n e  d o p o n m e  się 
o ś w i a d c z a m .  J a n  R o s s o c h a c k i  P r e z y d .  S a d u  Gł 
D e p a r t a m e n t u  W r .  i  K a w a l e r .

R o k u  1 8 2 7  m ca  ju n ii  3 o d n ia  p r z e d  A k -

W T o Zle, m Skiem i ptU- W i ,e r i ' s t a w a j ą c  o sob iśc ie  
и  J i  . J u s t y n  K o s t e k  n in i e y s z e  o ś w ia d c z e n ie  
y p . s a o  d o  p r o t o k o ł u  p o d a ł  i  o n e  w  t y m ż e  p ro -  
t o k u l e  w ł a s n o r ę c z n i e  p o d p i s a ł .

P r z y j ą ł e m  J a n  Z i e n k o w i c z  W .  Z .  R e g e n t .I
1 o w y z s z e  o ś w i a d c z e n i e  d o z w o l o n o  d r u ­

k o w a ć  d n i a  1. l i p c a  1 8 2 7 .  r o k u  C e n z o r  R a d -1 
c a  b t a n u  ІР пягѵ  Roceirn

nic, Д N; z?yt P °dPisany uwiadamia, Że Kamie-,
m c a  d w ó p i ą t r o w a  o d  u l i ™  .
d z ie d z iń c a ,  z e  w s z e l k i e m i  ’ r °W a  od
Z  i m k o w e y  p o d  Г 8 р ^ ѵ  K  0 3  ^
W i l n i e  p o ło ż o n a ,  w i e S c S  eu T  * Г
S u k c e s s o r ó w  z e s z ł e g o  ś  n ' n !  ?P,rZ ed aJe Przez  
j i  i o  P* D a n i e l a  G u r k le v H
d la  z a s p o k o je ń ,a  j e g o . k r e d y t o r d w .  C h c ą c y  ,
b y d ź  w i e c z n o ś c i ą ,  m a  s i P „ d a ć  d l a  u ń o w y l  
t e y ż e  k a m i e n i c y .  D a n i e l  G u r k e i e i ^

D o z w a l a  s ię  d r u k o w a ć .  D n b  o i;
1 8 2 7  C e n z o r  I g n a c y  R e s z k a .  ‘ PCa

5  Pan Tourniaire uwiadamia, że z St P e ­
tersburga przybył z kompania swoja do tutcy


